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przegląd 
powszechny 3'85 329 

Ks. Waldemar Chrostowski 

Czy Biblia mogła obejść się bez 
mitów? 

N a ł a m a c h pięciu n u m e r ó w „Przeg lądu P o w s z e c h n e g o " 1 

pod ją łem się o m ó w i e n i a k i lku w y b r a n y c h p e r y k o p z R d z 
1-11. O b r a n a m e t o d a ce lowo nie o g r a n i c z a ł a się d o j a k i e g o ś 

j e d n e g o , zawsze t ego s a m e g o , p u n k t u widzen ia , lecz respek­
tując ich k o m p l e k s o w o ś ć s t a ra l i śmy się je z r o z u m i e ć przy 
w y k o r z y s t a n i u w ie lo rak i ch s p o s o b ó w pode jśc ia d o t eks tu 
n a t c h n i o n e g o . C z a s a m i wys ta rczy ło p o p r o s t u u w a ż n e wsłu­
c h a n i e się w teks t , przyj rzenie się p o j e d y n c z y m s ł o w o m 
i z d a n i o m , i n n y m r azem t r zeba by ło o d w o ł a ć się d o ba rdz ie j 
w y r a f i n o w a n e j ana l izy l i te rackie j , h i s t o r y c z n o - k r y t y c z n e j , 
k ry tyk i r edakc j i , anal izy p o r ó w n a w c z e j lub d o w y n i k ó w 
b a d a ń h i s t o rycznych . O s t a t n i , szósty , a r t y k u ł z tej se r i i 2 był 
p o ś w i ę c o n y pos t ac i A b r a h a m a , a ściśle m ó w i ą c , op i sowi 
j e g o p o w o ł a n i a . S twierdz i l i śmy zasadn iczą n o w o ś ć relacji 
o A b r a h a m i e : p r z e n o s i m y się w świat z d e c y d o w a n i e n a m 
bliższy niż ten o p i s y w a n y w R d z 1-11. Opowieśc i o A b r a h a ­
mie odzwierc ied la ją u k ł a d sił i s t o s u n k i , k t ó r e z n a m y z p o d ­
r ę c z n i k ó w his tor i i , opisują świat , w o b e c k t ó r e g o m o ż n a 
p o s ł u g i w a ć się m a p ą i k a l e n d a r z e m . Opowieśc i w łączone d o 
„his tor i i p o c z ą t k ó w " reprezen tu ją zupe łn ie o d m i e n n y 
g a t u n e k . 

1 Zob . „Przeg l .Powsz ." 5, 7 /8 , 10, 11 i 12/84. 
Korzystając ze sposobności pragnę nadrobić brak korekty autorskiej w ar tykule 

Zawsze istnieje możliwość poprawy (Rdz 4,2b-H) w nr. 7 -8 /84 „Przeglądu Powszech­
nego ". Otóż: na końcu cytatu z książki ks. Cz. J akubca na s. 99 imię sunieryjskiego 
boga-rolniku brzmi Hnkindu, a nic l inkundu; na s. 103 i 107 powinno być oczywiście 
Raszi, a nie Taszi (poza tymi dwoma niedopatrzeniami zawsze jest już Raszi); pier­
wsze zdanie ostatniego akapi tu na s. 104 powinno brzmieć: „W odpowiedzi trzeba 
zaznaczyć, że mielibyśmy (!) t L I do czynienia z jednym (!) przypadkiem, gdy czasownik 
naśa odnosiłby się do aktu podniesienia głowy be/ użycia towarzyszącego mu 
rzeczownika": w 18 linijce od góry na s. 108 odnośnik jest nie do Pnp , lecz do Księgi 
Powtórzonego Prawa, a zatem powinno być Pwt 23,13. 

Serdecznie przepraszając zainteresowanych Czytelników liczę też, że potrafią 
odczytać niepełną transkrypcję słów hebrajskich, uwarunkowaną technicznymi moż­
liwościami d rukarn i . 

2 Zob . „Przegl. Powsz." 2 /85 . 
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Pie rwsze p y t a n i e , k t ó r e ciśnie się n a us t a , do tyczy związ­
k ó w między „his tor ią p o c z ą t k ó w " a o p o w i e ś c i a m i o A b r a ­
h a m i e . Pogłęb ia jąc je i rozszerza jąc m o ż n a s f o r m u ł o w a ć to 
p y t a n i e inaczej : czy m a t e r i a ł p i e rwszych j e d e n a s t u r o z d z i a ­
ł ó w zos ta ł włączony d o a k t u a l n e j Księgi R o d z a j u bez oglą­
d a n i a się zwłaszcza n a o s o b ę i misję A b r a h a m a , ojca n a r o d u 
iz rae lsk iego? Czy a u t o r o m n a t c h n i o n y m chodz i ł o j e d y n i e 
0 wype łn ien ie „ luki" między t a j emniczymi p o c z ą t k a m i 
świa ta i cz łowieka a A b r a h a m e m ? J a k a jes t ro la , sens i uza ­
sadn i en i e l icznych w ą t k ó w m i t y c z n y c h , prze ję tych z k u l t u ­
r o w e g o dz i edz i c twa n a r o d ó w ośc i ennych i z a s t o s o w a n y c h 
d la w y r a ż e n i a m o n o t e i s t y c z n e j wiary Izrae la? Mit w Biblii -
p r z y p a d e k , k a p r y s czy kon ieczność? A s k o r o j u ż , p o c z y n a ­
j ą c ©d p i e rwszych s t ron ic Biblii , mit zyskał sob ie p r a w o 
o b y w a t e l s t w a , t o n a czym p o l e g a i s t o t n a n o w o ś ć wy łożone j 
w n i m p r a w d y ? Czy p r a w d a m i t ó w z „his tor i i p o c z ą t k ó w " 
m o ż e być o d e r w a n a l ub n ieza leżna o d h is tor i i zbawien i a? 
G d y b y tak być m i a ł o , mi t bibli jny niewiele by się r ó ż n i ł o d 
m i t ó w p o g a ń s k i c h ! Nie t r z e b a d o w o d z i ć , że o d p o w i e d z i n a 
te i na p o k r e w n e p y t a n i a są ściśle związane ze s p r a w ą for­
macj i a k t u a l n e g o bibl i jnego o rędz i a . 

1. N o w o ż y t n a k r y t y k a l i t e racka , p o d j ę t a w k o ń c u ub ieg ­
ł ego s tu lec ia przez W e l l h a u s e n a i j e g o szko łę , a p o t e m roz ­
wi jana i u d o s k o n a l a n a , p o s t a w i ł a p y t a n i e o p o c h o d z e n i e 
1 t o ż s a m o ś ć m a t e r i a ł ó w sk łada jących się n a a k t u a l n ą Księgę 
Rodza ju . . P o dzies ięc iolec iach dyskusj i w y p r a c o w a n o wiele 
w n i o s k ó w umoż l iwia jących wgląd w k s z t a ł t o w a n i e się b i b ­
l i jnego t eks tu . I t a k w odn ies i en iu d o „his tor i i p o c z ą t k ó w " 
b a d a n i a d o p r o w a d z i ł y d o z iden ty f ikowan ia d w ó c h z a s a d n i ­
czych e l e m e n t ó w : k o m p o z y c j i j ahwis tyczne j i o d m i e n n e j o d 
niej wersji e loh i s tyczne j . Z n a c z n i e rzadzie j m a m y w R d z 
1-11 coś , czego nie m o ż n a łączyć z żadną z tych d w ó c h 
t radycj i . Upraszcza j ąc całą p r o b l e m a t y k ę m o ż e m y p o w i e ­
dzieć , że ich a n o n i m o w i twórcy , tzw. J a h w i s t a i E loh i s t a , 
z a a d o p t o w a l i z kolei wiele wcześniejszych m a t e r i a ł ó w , 
zacze rpn i ę tych z t radycj i l o k a l n y c h , zaś efekty ich p r a c y 
weszły późn ie j w s k ł a d genia lnej k o m p o z y c j i s t anowiące j 
o w o c refleksji zespo łu k a p ł a ń s k i e g o . D o d a j m y n a m a r g i n e ­
sie, że o s t a t n i m e t a p e m były n o w e r edakc je , w a r i a n t y 
i wreszcie z łożony i d ługi p r o c e s p r z e k a z u bibl i jnego t eks tu . 
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A n a l o g i c z n y r o z w ó j mia ł miejsce w odn ies i en iu d o całej 
Księgi R o d z a j u , t akże i tej jej części, k t ó r a m ó w i o A b r a h a ­
mie . O b s e r w u j e m y w niej i s tn ienie tych s a m y c h e t a p ó w 
r e d a k c y j n y c h , j a k i e zos ta ły wyszczegó ln ione w p r z y p a d k u 
R d z 1-11 . Na jpóźn ie j sza sekcja , P ( k a p ł a ń s k a ) , obe jmuje 
R d z 1 2 , 4 b - 5 ; 1 3 , 6 . 1 1 b - 1 2 a b ; 1 6 , l a . 3 . 1 5 - 1 6 ; 19,29; 2 1 , 2 b - 5 ; 
2 5 , 7 - 1 0 o r a z rozdz ia ły 17 i 2 3 3 . Resz t a m a t e r i a ł u ( j ednak 
z wyją tk iem R d z 14 o . cechach a u t o n o m i c z n e j relacji) 
p o c h o d z i ze s t a r szych t radyc j i J i E . I w t y m p r z y p a d k u jes t 
oczywis te , że J a h w i s t a i E loh i s t a s p o ż y t k o w a l i ma te r i a ły 
z u p r z e d n i o is tniejących źrodeŁ 

T a k ą r e k o n s t r u k c j ę f o r m o w a n i a się obecne j Księgi 
R o d z a j u zna jdu jemy we wszys tk ich p u b l i k a c j a c h n a t e m a t 
p o w s t a n i a P ięc ioks ięgu . W - n i e k t ó r y c h z n ich ż m u d n i e o d ­
t w a r z a się ob j ę to ść i. z ak res d o m n i e m a n y c h ź róde ł wcie lo­
n y c h d o J i E. J e d n a k g o d n a szczególnej uwag i jest kwes t i a 
c h a r a k t e r u m a t e r i a ł ó w prze ję tych p rzez ob i e te t r adyc je , 
a n a s t ę p n i e w k o m p o n o w a n y c h w a k t u a l n ą Księgę R o d z a j u . 
N i e u lega wą tp l iwośc i , że ó w wyjściowy „ p o d k ł a d " w „h is to ­
rii p o c z ą t k ó w " jes t czymś ca łkowic ie i n n y m niż w re lac jach 
o A b r a h a m i e . J e s t t o p u n k t b k a p i t a l n y m znaczen iu i d a ­
l e k o idących k o n s e k w e n c j a c h . 

2 . T o p r a w d a , że w Ks iędze R o d z a j u nie m a miejsca n a 
„h is tor ię p o c z ą t k ó w " taką , j a k p o j m u j e ją A. C h o l e w i ń s k i 4 . 
Rzeczywiśc ie , Izrael dokonał operacji w samym sercu mitolo­
gii pogańskiej: usunął z niej idealną historię początków roz­
grywającą się przed ziemskim czasem (s'. 13). A le jeżeli m i m o 
to p o s ł u g u j e m y się po jęc iem „his tor i i p o c z ą t k ó w " , s twier­
dza jąc jej o b e c n o ś ć w Ks iędze R o d z a j u , t o m a m y ń a wzglę­
dzie Urze i t w j e g o z iemskie j p e r s p e k t y w i e . A u t o r z y 
n a t c h n i e n i o d w a ż y l i się d o k o n a ć śmiałej t r anspozyc j i : R d z 
1-11 wykorzys tu j e mi ty w y w o d z ą c e się z po l i t e i s tycznego 
ś r o d o w i s k a M e z o p o t a m i i , ale p r z e z n a c z e n i e m n o w o p o w ­
stałej k o m p o z y c j i jes t r o z w i ą z y w a n i e f u n d a m e n t a l n y c h 
p r o b l e m ó w m o n o t e i s t y c z n e j wia ry I z rae la . N ie by ło t o 
byna jmnie j zwyczajne s p r o w a d z e n i e p rzedz iemsk iego Urzei t 

3 Podaję za: O. Eissafeldt, The Old Testament - An'introduction, Oxford 1974, s. 
188-189. Tak samo: S. Lach, Wstęp do Starego Testamentu, Pallott inum 1973, s. 107. 

4 Czy w Biblii są mity?, „Przegl. Powsz." 7/84, s. 9-16. 
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d o w y m i a r ó w z iemskich . Zresz tą n p . m e z o p o t a m s k a o p o ­
wieść o p o t o p i e wcale nie jest p o z b a w i o n a referencji d o 
t ego , co dzieje się na ziemi. N ie chodz i również o f o r m a l n ą 
t r anspozyc ję o b r a z ó w . A u t o r z y d o k o n a l i twórcze j a d a p t a ­
cji, gdzie s łowa i o b r a z y pozos ta ły częs to te s a m e , zaś zmia ­
nie u legło to co naj is totniejsze - sys tem myś len ia . E fek t em 
tej adap t ac j i s tał się n o w y użytek religijny. 

P r eh i s t o r i a l udzkośc i p o z o s t a w a ł a dla a u t o r ó w bibli j ­
nych , p o d o b n i e j a k dla nas , z agadką . Ale ich sy tuac ja róż ­
ni ła się o d naszej o tyle, że ludzie t amte j e p o k i nie 
r ozpo rządza l i m a t e r i a ł e m i n n y m niż mi to log iczny , o czym 
była m o w a na p rzyk ładz i e opowieśc i o „wieży B a b e l " 5 . T e n 
mi to log iczny m a t e r i a ł w y k o r z y s t a n o dla w y p o w i e d z e n i a 
t ego , co s t a n o w i ł o s e d n o wiary Izrae la . 

D l a c z e g o z d e c y d o w a n o zwrócić się ku świa towi m i t ó w ? -
w grę w y c h o d z i ł o k i lka i s to tnych czynn ików: 

- Po p ie rwsze , były t o mity z n a n e i p o w t a r z a n e w roz ­
m a i t y c h t r adyc j ach loka lnych i m u s i m y liczyć się z siłą uży­
tych w nich s łów i o b r a z ó w . Nie chodz i wyłącznie 
0 o d d z i a ł y w a n i e mi tu na w y o b r a ź n i ę , a więc o ł a t w o ś ć 
w p rzyswa jan iu go i w efekcie o p o p u l a r n o ś ć t e m a t ó w 
mi tycznych . S ł o w a i o b r a z y , b a r w n e i suges tywne , p o w t a ­
r z a n e w r o z m a i t y c h ś r o d o w i s k a c h i oko l i cznośc i ach , n a b i e ­
rały w a l o r u in tegru jącego , sprzyjały z r o z u m i e n i u i p o r o z u ­
mien iu się. T a in tegru jąca funkcja mi tu do tyczy za równo-
sfery psycho log iczne j , wyzwala jąc przeżyc ia i emocje , c h r o ­
niąc j e d n o s t k ę i dając jej poczuc ie bezp ieczeńs twa , j a k 
1 sfery spo łeczne j , wy twarza jąc s o l i d a r n o ś ć i okreś la jąc t o ż ­
s a m o ś ć dane j g rupy spo łeczne j . Rezygnac ja z tej wszech­
obecne j spuśc izny d u c h o w e j i ku l t u rowe j (jeśli w ogóle 
by łaby moż l iwa) o z n a c z a ł a b y to t a lną izolację i w y o b c o w a ­
nie . 

- P o d rug ie , s to jąc p r z e d z a d a n i e m udzie lenia o d p o w i e ­
dzi na t eo log iczne kwest ie mono te i s tyczne j wiary r o d a k ó w , 
a u t o r z y n a t c h n i e n i mieli d o w y b o r u dwie możl iwośc i : a l b o 
pos łużyć się z w y k ł y m p o t o c z n y m język iem świeck im, a l b o 
z a a d o p t o w a ć język religijny innych n a r o d ó w . W y b r a n o tę 
d r u g ą moż l iwość , co jest o tyle u z a s a d n i o n e , że był to j u ż 
właśn ie język religijny. Mi t u ł a twia ł myślenie i w y p o w i a d a ­
nie się o sferze s a k r a l n e j , d o s t a r c z a ł pojęć, s łów i w y r a z ó w 
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0 treści religijnej. A c z k o l w i e k i w n im p o w r a c a ł o się w p e ­
wien s p o s ó b do, j ę z y k a p o t o c z n e g o , t o przecież w j e g o 
r a m a c h is tniał w y p r a c o w a n y i przyjęty religijny j ęzyk tech­
n iczny. O m i j a ł o się z a t em k o n i e c z n o ś ć z a c z y n a n i a o d n o w a 
t r u d n e j i wie loznaczne j t r anspozyc j i z p łaszczyzny świeckiej 
na p łaszczyznę religijną. P o n i e c h a n i e j ę z y k a mi tycznego 
by łoby r ó w n o z n a c z n e ze z u b o ż e n i e m b o g a c t w a j ęzyka 
w ogó le , z w y r u g o w a n i e m m n ó s t w a p o w s z e c h n i e u z n a n y c h 
k o m p o n e n t ó w religijnych ludzkiej m o w y , by łoby p o p r o s t u 
desakra l i zac ją j ę zyka . O d w o ł a n i e się d o m i t ó w m i a ł o i inny 
ważny sku tek : d a w n y mi to log iczny sens s ak ra lny zos ta ł 
wy łożony w ca łkowic ie n o w y m kon tekśc i e z n a c z e n i o w y m . 
Biblijni a u t o r z y ś w i a d o m i e wybiera l i j ęzyk religii różne j o d 
własne j , aby z d y s k r e d y t o w a ć o b c e religijne p o g l ą d y i t o p o s ­
ługując się ich własną b ron i ą 6 . N a t y m z a s a d z a się p r a w ­
dziwy religijny w k ł a d l i teracki k o m p o z y c j i j ahwis tyczne j 
1 e loh i s tyczne j , a tę śmia łą z m i a n ę znaczen ia Lohf ink 
w swoich r o z p r a w a c h o n a t c h n i e n i u i j e g o zakres ie s łusznie 
ok reś l a m i a n e m „ak tu hag iog ra f i cznego" . 

- T rzec im czynn ik i em z w r o t u ku świa towi m i t ó w był 
fakt , iż o b o k t ego , że mi t z a k ł a d a ł religię pol i te is tyczną, 
s u p o n o w a ł przec ież o k r e ś l o n e u w a r u n k o w a n i a c z a s o w o -
p r z e s t r z e n n e . l an G . B a r b o u r , w wydane j n i e d a w n o przez 
W y d a w n i c t w o Z n a k świetnej k s i ążce 7 , zes tawia wynik i 
b a d a ń n a d c h a r a k t e r e m mi tu i opisuje , j a k mity poda ją 
s p o s o b y o r g a n i z o w a n i a d o ś w i a d c z e n i a {Mity dostarczają 
światopoglądu - wizji podstawowych struktur rzeczywistości), 
j a k dos ta rcza ją cz łowiekowi wiedzy o n im s a m y m , j a k są 
w y r a z e m mocy zbawcze j w l u d z k i m życiu, j a k poda ją 
wzorce p o s t ę p o w a n i a , a w k o ń c u , j a k są o d t w a r z a n e w for-

5 Wieża it' Babel (Rdz 11,1-9) r czym staje się świal bez Boga?, „Przegl. Powsz." 
12/84. 

11 Pozwala to zrozumieć, dlaczego np. epizod z „wieżą Babel" nie posiada swojego 
dokładnego odpowiednika w literaturze s tarożytnego Bliskiego Wschodu. Profesor 
U. Cassuto napisał: „Ten brak paraleli dò biblijnej opowieści nie powinien nikogo 
dziwić. Niemożliwe, aby takie paralele można było znaleźć wśród sąsiednich narodów, 
ponieważ opowiadanie to w swej istocie reprezentuje protest przeciw zapatrywaniu 
i wyobrażeniom tych ludzi (...) Mamy tutaj rodzaj satyry na to, co w oczach Babilon-
czyków wydawało się być uosobieniem'p iękna i chwały" (From Noalr to Abraham, 
Jerusa lem 1961, s. 227). 

' Mity, modele, paradygmaty- Studium porównawcze nauk przyrodniczych i religii, 
SI W Znak 1984. 
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mie o b r z ę d ó w 8 . Izrael t akże o w y m u w a r u n k o w a n i o m p o d l e ­
gał i n ie był w s t a n i e o d nich się uwoln ić . P rze jmując mi t 
z y s k i w a n o znany i z rozumia ły sys tem, k tó ry p o z w a l a ł n a 
z a k o m u n i k o w a n i e bibl i jnego rozumien i a rzeczywis tośc i 9 . 

3. M ó w i ą c o m i t a c h w Biblii zawsze p o w i n n i ś m y liczyć się 
z f a k t e m , że najwięcej zas t rzeżeń i dyskusj i wywołu je t o , co 
I . G . B a r b o u r n a z y w a „s t a tusem e p i s t e m o l o g i c z n y m " mi tu , 
a co , m ó w i ą c p rzys tępn ie j , jest z a p y t a n i e m o j e g o p r a w d z i ­
wość . Mi ty n a p e w n o nie są p r a w d z i w e w znaczen iu d o s ł o w ­
n y m . Zda je się, że d o b r z e rozumie l i to ludzie s t a r o ż y t n o ś c i , 
k a r m i e n i i o toczen i m i t a m i , p o d c z a s gdy n o w o ż y t n a n a u k a 
p o w o l i uznaje t o za własne i wcale n i eb łahe odk ryc i e . 

Z e z r o z u m i a ł y c h wzg l ędów nie m o ż e m y z a t r z y m a ć się 
tu ta j n a d s p r a w ą p rawdz iwośc i mi tu w ogó le , an i nawe t n a d 
z a g a d n i e n i e m p r a w d z i w o ś c i tych p o g a ń s k i c h m i t ó w , k t ó r e 
z czasem zos ta ły wcie lone d o Biblii . B a r b o u r os t rzega t a k 
p r z e d r edukc jon i s tyczną in te rpre tac ją m i t u 1 " , j a k i p r z e d 
p o s t a w ą ep i s t emolog i i r ac jona lne j , uznającej o p o w i a d a n i a 
mi tyczne za a legor ię lub s y m b o l , t j . w o s t a t e c z n y m r o z r a ­
c h u n k u za mnie j lub więcej użyteczną fikcję. C z y t e l n i k o w i 
z a i n t e r e s o w a n e m u tą p r o b l e m a t y k ą p o l e c a m zwłaszcza 
d rug i ( „ S y m b o l e i mi ty" ) o r a z czwar ty ( „ M o d e l e w religii") 
rozdz ia ł książki I . G . B a r b o u r a . 

P r z e d m i o t n a s z e g o z a i n t e r e s o w a n i a jes t węższy: m a m n a 
u w a d z e „s t a tus e p i s t e m o l o g i c z n y " mi tu w Biblii . Czy mi ty 
u m i e s z c z o n e w „his tor i i p o c z ą t k ó w " są n o ś n i k i e m p r a w d y 
i s t o t o w o różne j o d t ego , co zawiera ją ich m e z o p o t a m s k i e 
para le le? Czy m o g ł y być s p o ż y t k o w a n e p rzez I z rae l i tów dla 
w ła snych p o t r z e b rel igi jnych bez o k r e ś l o n e g o h i s t o rycznego 
d o ś w i a d c z e n i a wiary? 

U w a g a , o d k tó re j t r z e b a r o z p o c z y n a ć każdą refleksję n a d 
mie j scem „his tor i i p o c z ą t k ó w " w Ks iędze R o d z a j u , p o l e g a 
n a s tw ie rdzen iu , że o d d z i a ł y w a n i e o s o b y A b r a h a m a nie 
o g r a n i c z a się d o b l o k u R d z 12 ,1 -25 ,11 , gdzie o p o w i a d a się 
o n im b e z p o ś r e d n i o . W o k ó ł pos t ac i A b r a h a m a k o n c e n t r u j e 
się ca ła Ks ięga R o d z a j u . W „his tor i i p o c z ą t k ó w " n a t c h ­
n iony a u t o r podją ł na jbardz ie j d r a m a t y c z n e p y t a n i a p o n a ­
wiane w każde j epoce i w każde j ku l t u r ze : o p o c h o d z e n i e 
świa t a i cz łowieka , o s t o s u n e k cz łowieka d o Boga , o genezę 
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zła w świecie i w cz łowieku , o oko l i cznośc i w a r u n k u j ą c e 
n i e k t ó r e w a ż n e dz iedz iny ludzkie j egzystencj i . Myś l ąc o tej 
części Księgi m a m y n a względzie p r z e d e w s z y s t k i m , a cza­
s a m i wyłącznie , właśn ie te a s p e k t y . A l e i zes tawien ie p r o b l e ­
m ó w i p o d a w a n e o d p o w i e d z i nie zos ta ły o p r a c o w a n e 
w e d ł u g j a k i e g o ś czys to f i lozof icznego czy p rzed f i l ozo -
f icznego s c h e m a t u . Wszys tk i e ep izody są z o r g a n i z o w a n e 
w t a k ą s t r u k t u r ę , u p o c z ą t k u k tó re j m a m y s tworzen i e 
św ia t a i cz łowieka - A d a m a , zaś na k o ń c u k i lka na jważn ie j ­
szych szczegó łów o rodz in i e T e r a c h a , p r z e d s t a w i o n y c h t a k , 
iż w efekcie n a scenie dz ie jów zostaje A b r a h a m . Bez r y z y k a 
p r z e s a d y m o ż n a p o w i e d z i e ć , że ca ła „h is tor ia p o c z ą t k ó w " 
zos t a ł a s k o m p o n o w a n a z myślą o A b r a h a m i e i w k i e r u n k u 
A b r a h a m a . 

Służą t e m u i o w e , n i e c o d z i e n n e d la nas , genea log ie u m i e ­
szczone w „his tor i i p o c z ą t k ó w " . Wyda ją się n a m być n i e p o ­
t r z e b n y m b a l a s t e m , b r zmią m o n o t o n n i e i o b c o . Ale nie 
znalaz ły się w niej p r z y p a d k i e m . W każde j .z o b u części 
„his tor i i począ tków" .„do k t ó r y c h jeszcze w r ó c i m y , m a m y p o 
j e d n e j takie j liście p r z o d k ó w , a k a ż d a lista obe jmuje p o 
dziesięć p o k o l e ń . Z a t e m wylicza się dziesięć p o k o l e ń między 
A d a m e m i N o e m ( R d z 5) i o d p o w i e d n i o dziesięć p o k o l e ń 
między N o e m i A b r a h a m e m ( R d z 11,10-26) . O wiele 
p ó ź n i e j , gdy z a t r a c o n o z d o l n o ś ć myś len ia p r a w d z i w y m i 
b ib l i jnymi k a t e g o r i a m i , sądzil i n i e k t ó r z y , że gene rac ja 
A b r a h a m a by ła więc dwudz i e s t ą o d s t w o r z e n i a św ia t a . 
A u t o r n a t c h n i o n y nie myś la ł t ak b a n a l n i e ; d o k o n a ł s t a r a n ­
nie p r z e m y ś l a n e j s chematyzac j i . Mia ł d o dyspozyc j i d w a 
„ k o ń c e czasu"', k t ó r e g o w d e t a l a c h an i nie zna ł , an i n a w e t 
nie był w s tan ie sob i e w y o b r a z i ć : 

8 Tamże , ' s . 29-34 . 
^ Tę myśl rozwija dalej B. S. Childs w: Myth and Reality in the Old Testament, SBT 

27, London 196(1. Polecam p o n a d t o pierwszy rozdział, opat rzony tytułem Myth and 
Reality, p ióra H . A . Frankfor ta , w zbiorowej pracy The Intellectual Adventure of 
Ancient Man - An Essay on Speculative Thought in the Ancient Near East, The Univer­
sity of Chicago Press 1977, s. 3-27. 

1 0 „Ma to miejsce wówczas, gdy się twierdzi, że mit jest jedynie wynikiem projekcji 
s t łumionego popędu płciowego, próbą uzasadnienia obrzędu lub symbolicznym 
przedstawieniem s t ruktur społecznych" (Mity, modele, paradygmaty, s. 35-36). 
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Gdy Bóg stworzył człowieka, na Hoże podobieństwo go 
[stworzył. 

Stworzył mężczyznę i kobietę, 
pobłogosławił ich i nazwał 'ludźmi', 
wtedy gdy ich stworzył ( 5 ,1 -2 ) 

o r a z : 

Gdy Terach miał siedemdziesiąt lat 
urodzili mu się synowie: Abrain, Nachor i llaran (11,26) . 

J a k k o l w i e k z naszego p u n k t u widzen ia ocen ia l i byśmy ten 
typ sys tematyzac j i rzeczywis tośc i , j edno jesl pewne : dla 
ludzi t amte j ku l tury był to s p o s ó b poży teczny i p o t r z e b n y . 
O d n a j d u j e m y go w innych miejscach Bibli i , że w s p o m n ę 
ty lko n p . 1 K r n a l b o , w N o w y m T e s t a m e n c i e , Mt 1,1-17 lub 
Ł k 3 ,23 -28 . Na jk róce j m ó w i ą c , u ła twia ł p rzezwyciężen ie 
odległośc i i czasu , s y t u o w a ł o s o b ę i misję A b r a h a m a w o-
kreś lone j p e r s p e k t y w i e ch rono log i czne j i r zeczowej , a na 
da l s zym e t ap i e z a p e w n i a ł c iągłość świę tego ludu . 

N a d m i e ń m y , że p o s t a ć A b r a h a m a rzutuje n a wszys tko t o , 
co n a s t ą p i ł o p o n im . P o d o b n i e j a k j e m u , t a k ż e i j e g o p o t o m ­
k o m poświęca się d o t ą d wiele miejsca, t ym o s t a t n i m zwykle 
„ze w z g l ę d u " na A b r a h a m a . T a k j u ż będzie nie ty lko w Księ­
dze R o d z a j u , lecz w ca łym Piśmie Świę tym. Będzie się 
w n i m częs to n a w i ą z y w a ć d o A b r a h a m a a l b o ogó ln i e sła­
wiąc j e g o p r z y m i o t y , a l b o z a t r z y m u j ą c się na w y b r a n y c h 
e p i z o d a c h z j e g o życia. T o p r a w d a , że s p o r a d y c z n i e Biblia 
czyni aluzje t a k ż e d o e p i z o d ó w o p i s y w a n y c h w Rdz 1-11 . 
Ale , p o p ie rwsze , ich częs to t l iwość jest n i e p r o p o r c j o n a l n i e 
mnie jsza , p o d rug ie , są to aluzje zupe łn ie i n n e g o rodza ju niż 
te d o A b r a h a m a , a p o t rzecie , jeżeli j u ż są, t o o p t y k a więk­
szości z n ich jest w s p ó l n a ze spo j r zen iem Księgi R o d z a j u : 
o p o w i a d a n i a z „his tor i i p o c z ą t k ó w " są p r z y p o m i n a n e i roz­
w a ż a n e w łącznośc i z o s o b ą A b r a h a m a " . 

4. M o ż e m y p o d z i w i a ć J a h w i s t ę i E loh i s tę , że p o m i s t r z o w ­
sku zużyli t w o r z y w o mi tyczne dla rozwiązan i a p y t a ń , z k t ó ­
rymi b o r y k a ł a się w ia ra iz rae lska . Nie w o l n o j e d n a k 
s p r o w a d z a ć genezy R d z 1-11 d o p r o c e s u mechan i czne j 
o b r ó b k i m i t y c z n e g o t w o r z y w a p rzez m o n o t e i s t y c z n i e u s p o ­
s o b i o n y c h t w ó r c ó w . W i a r a Iz rae l i tów nie była dzieleni p rzy-
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p a d k u , s k u t k i e m ' r o z u m o w e j refleksji, ani n ie . w y s z ł a . 
z ' r o z p a c z l i w e g o p r o t e s t u p rzec iw bezsensowi p o g a ń s t w a . 
Je j k o r z e n i e - to fakty . P e r s p e k t y w a tych f a k t ó w , o czym nie 
zawsze się p a m i ę t a , d o m i n u j e r ó w n i e ż w „his tor i i począ t ­
k ó w " . I ż teg® p o w o d u s k o m p o n o w a n i e tej nowej syntezy , 
j a k ą jest R d z 1-11, n a l e ż y też u z n a ć za os iągnięcie gen ia lne . 

K t o chce p o z n a ć dz-iałanie, f u n k c j o n o w a n i e t eks tu p o w i ­
nien wnik l iwie z b a d a ć j e g o s t r u k t u r ę . Z o b a c z y l i ś m y j u ż , że 
„h i s to r ia p o c z ą t k ó w " zos t a ł a z r e d a g o w a n a w s p o s ó b , k t ó r y 
wyraz iśc ie o r i en tu je ją k u A b r a h a m o w i . O i n n y c h a s p ek ­
t ach s t a r a n n i e p r z e m y ś l a n e j i k o n s e k w e n t n i e z rea l i zowane j 
s t r u k t u r y „his tor i i p o c z ą t k ó w " p i sa łem w p o p r z e d n i c h a r ty ­
k u ł a c h 1 2 . P r z y p o m i n a m , że tekst R d z 1-11 zos ta ł o p r a c o ­
w a n y t ak , iż d w u k r o t n i e ( o d A d a m a d o p o t o p u i o d p o t o p u 
d o A b r a h a m a ) p o w t a r z a się t en s am s c h e m a t . W ł a ś n i e 

' w t y m schemac ie u jawnia się t o , co jes t n a p r a w d ę h i s to ry ­
czne , tzn. dzieje żyjącego wia rą Izrae la . Dzieje j ego zażyłości 
z B o g i e m , u p a d k u , c o r a z większych n iewiernośc i o r a z 
m o t y w k a r y i p r z e b a c z e n i a . O s t a t e c z n a r e d a k c j a R d z 1-11, 
d o k o n a n a w k o ł a c h k a p ł a ń s k i c h , była m o ż l i w a dzięki 
n a t c h n i o n e j refleksji m ą d r o ś c i o w e j n a d dz ie jami w ła snego 
n a r o d u , k tó ry mia ł ś w i a d o m o ś ć w y b o r u , wie lkości i - w nie 
mn ie j szym Stopniu - własnej nędzy i s łabośc i . M a t e r i a ł 
mi tyczny s p o ż y t k o w a n o d la ob iek tywizac j i refleksji n a d 
d o ś w i a d c z e n i a m i h i s t o r y c z n y m i . O d t w a r z a j ą c p o d s t a w o w ą 
s t r u k t u r ę d o k o n u j e m y na jwłaśc iwszego p r z e w a r t o ś c i o w a ­
n ia t w o r z y w a m i t o l o g i c z n e g o i d o c i e r a m y d o t e g o , c o w „hi­
s tor i i p o c z ą t k ó w " jes t n a p r a w d ę h i s to ryczne . 

N a p o z i o m i e p s y c h o l o g i c z n y m ten p r o c e s m o ż n a op i s ać 
mnie j więcej t ak : z n a n e i p o w t a r z a n e t radyc je p o r u s z a ł y 
iz rae l sk iego o d b i o r c ę , k t ó r y s łucha jąc ich i t r a w i ą c j e o d k r y ­
wa ł , że coś p o d o b n e g o spe łn ia się w j e g o w ł a s n y m życiu o r a z 
w dzie jach j e g o n a r o d u , oczywiście w o b r ę b i e wia ry w J e ­
d y n e g o B o g a . T u d o p i e r o n a b i e r a p e ł n e g o znaczen ia for-

1 1 Tak np. epizod z „wieżą Babel" w M d r 10,6-8 jest przedstawiony w kontraście do 
postawy A b r a h a m a - zob. Wieża w Babel (Rdz 11,1-9), art. cyt., „Przegl. Powsz." 
12/84. ' ' 

1 2 Zob . : Nadzieja w świecie zagrożonym zagładą (Rdz 6,5-7.24), „Przegl. Powsz." 
10/84, s. 36 oraz Wieża w Babel (Rdz 11,1-9), art . cyt: 
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m u ł a Sitz im L e b e n , w y n a l e z i o n a p rzez H . G u n k e l a : 
l i t e r a tu ra z a k o r z e n i o n a bez reszty w rel igi jnym życiu 
spo łecznośc i . 

K o n i e c z n e są d w a d o p o w i e d z e n i a . P o p ie rwsze , nie o z n a ­
cza to bezwzględne j moż l iwośc i p r z e n o s z e n i a s c h e m a t u 
z a s t o s o w a n e g o w R d z 1-11 d o k o n k r e t n y c h f a k t ó w z h i s to ­
rii Iz rae la . Nie w y k l u c z a m takiej moż l iwośc i p o w i ą z a ń 
w p r o s t . J e d n a k gdyby k t o k o l w i e k z a m i e r z a ł p r e c y z o w a ć , 
j a k i e k o n k r e t n e w y d a r z e n i a h i s to ryczne mia ł n a m y ś l i a u t o r 
( au to r zy ) k a p ł a ń s k i wybie ra jąc i zes tawia jąc te , a n ie i nne , 
o r a z t a k , a nie inaczej , opowieśc i , mus i l iczyć się z f a k t e m , 
że moż l iwe są r o z m a i t e k o n o t a c j e . T o , co n a p e w n o w y n i k a 
z p o c z ą t k o w y c h r o z d z i a ł ó w Księgi R o d z a j u , t o p r z e k o n a ­
nie, że s c h e m a t p o w t a r z a ł się. Jes t to spo j rzen ie bl iskie t e m u 
wielkich p r o r o k ó w Izrae la . P o d r u g i e , e c h o h i s to rycznych 
d o ś w i a d c z e ń wiary b r z m i m i m o wszys tko nie ty lko w k o m ­
pozycj i „his tor i i p o c z ą t k ó w " j a k o całości . T a k ż e poszcze ­
gó lne ep izody noszą z n a m i o n a tej samej p r o r o c k i e j 
in te rpre tac j i l o sów n a r o d u iz rae l sk iego . O d s y ł a m Czyte l ­
n ika d o z n a k o m i t e g o a r t y k u ł u L. A l o n s o - S c h ó k e l a , p r o f e ­
s o r a r z y m s k i e g o I n s t y t u t u Bibl i jnego, „ M o t y w y m ą d r o ś c i o -
we i P r z y m i e r z e w R d z 2 - 3 " 1 3 . P ro feso r p r z e k o n u j ą c o 
wykazu je , jak, w tym f ragmenc ie Księgi , obf i tu jącym p rze ­
cież w aluzje i o b r a z y mi tyczne , l e i tmo t ivem e p i z o d ó w jes t 
p r zeży t a i r o z p a m i ę t y w a n a „ H i s t o r i a Sa lu t i s " . W n a w i ą z a ­
niu d o t ego a r t y k u ł u n iemiecki egzege ta N . L o h f i n k k o n s t a ­
tuje: Nasze opowiadanie o grzechu pierworodnym nie byłoby 
możliwe w swej konkretnej formie, gdyby nie miało miejsca 
Objawienie - podstawowe doświadczenie Izraela14. 

5. S twierdz i l i śmy g ł ęboką za leżność m i t ó w w k o m p o n o ­
w a n y c h w „his tor ię p o c z ą t k ó w " o d rzeczywistej i p r z y p o m i ­
nane j „his tor i i zbawien i a " . Kwes t i a p r a w d z i w o ś c i b ib l i jnego 
m i t u zyskuje n o w e świa t ło , b o i mit włączony d o Biblii 
p r zyb ra ł ca łkowic ie n o w ą j a k o ś ć , k tóre j nie p o s i a d a ł w r a ­
m a c h mi to log i i p o g a ń s k i e j . Wszys tk i e w y p o w i e d z i z za ­
kresu wiary p r z e c h o d z ą w Izrae lu p rzez s i to t ego , co się 
n a p r a w d ę w y d a r z y ł o w dzie jach n a r o d u . C e l e m a u t o r ó w 
n a t c h n i o n y c h nie jes t w ż a d n y m w y p a d k u h i s t o r y c z n a 
weryf ikacja t radyc j i m i to log i cznych , lecz z m o d y f i k o w a n i e , 
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a n a s t ę p n i e włączenie ich d o dzie ła , k t ó r e s t a n o w i do j rza ły 
o w o c m o n o t e i s t y c z n e j wia ry . Z n o w u nie m o ż e m y z a t r z y m a ć 
się d łużej n a d z a g a d n i e n i e m , j a k z a i n t e r e s o w a n i e h is tor ią 
i jej r o z u m i e n i e k s z t a ł t o w a ł o i m o d y f i k o w a ł o w i a r ę i t w ó r ­
czość s t a r o ż y t n e g o Izrae la , P o l e c a m a r t y k u ł L o h f i n k a z cy­
t o w a n e g o j u ż t o m u „Pieśń chwa ły" , z a t y t u ł o w a n y „ W o l n o ś ć 
i p o w t ó r z e n i e - S t a r o t e s t a m e n t o w e r o z u m i e n i e h i s t o r i i " 1 5 . 
C z y t a m y tara m. in . : W perspektywie swej prehistorii, swo­
jego wyjścia z Egiptu i zdobycia kraju, może teraz Izrael 
interpretować KAŻDY okres dziejów. Przede wszystkim 
posiada on kategorie, przy pomocy których może zrozumieć 
przeszłość poprzedzającą nawet prehistorię16. 

Ale t o d o p i e r o j e d n a s t r o n a m e d a l u . D r u g a jes t r ó w n i e 
w a ż n a : nie wys t a r czy ło z a s t o s o w a n i e o p t y k i wiary d la roz ­
j a ś n i e n i a p y t a ń na jba rdz ie j p o d s t a w o w y c h . N a l e ż a ł o jeszcze 
p o k a z a ć , s k ą d wzię ła się w ia ra , j a k a jes t jej geneza , j a k i e 
były jej p o c z ą t k i . T u j u ż nie m o ż n a było t r a n s p o n o w a ć 
m i t ó w lub a d a p t o w a ć t radyc j i o n i e w i a d o m y m p o c h o d z e ­
n iu . Ks ięga R o d z a j u o d w o ł u j e się d o o s o b i s t e g o d o ś w i a d ­
czenia B o g a p rzez A b r a h a m a i p o z o s t a ł y c h p a t r i a r c h ó w i t o 
nie n a zasadz ie p r z y s t o s o w a n i a j ę z y k a , lecz d l a t e g o , że on i 
s a m i się na t o d o ś w i a d c z e n i e powołu ją . D o d a j m y , że chodz i 
o t r adyc je ściśle rel igijne, r e c y t o w a n e i r o z w a ż a n e w k o n ­
tekście k u l t u , co c h r o n i ł o je p r z e d w y p a c z e n i e m , s t a n o w i ą c 
o sile zabezpiecza jące j i z a c h o w a w c z e j . 

J u ż G u n k e l p o d k r e ś l a ł i op i sywa ł różn ice w fo rmie l i te­
rackie j R d z 1-11 i R d z 12-50 . O „his tor i i p o c z ą t k ó w " 
powiedz ie l i śmy d o s t a t e c z n i e d u ż o . W R d z 12-50 m a m y d o 
czyn ien ia z tzw. s a g a m i . Is tnieje r óżn i ca między sagą a h i ­
s tor ią , o czym t r zeba p a m i ę t a ć , jeśli chcemy z r o z u m i e ć 
s e d n o b ib l i jnego o rędz i a . S a g a j a k o zaplecze p o s i a d a t r a d y ­
cję u s tną i p o części bazu je n a n ie j , a p o części zależy o d 
w y o b r a ź n i . H i s t o r i a zaś o p i e r a się n a d o k u m e n t a c h pisa-

13 Morivos sapiencialesy de Alianza en Gn2-i, Bibl. 43(1962), s. 295-315, zwłaszcza 
s. 305-309. 

14 Opowiadanie o grzechu pierworodnym: Pieśń chwały, IW Pax, Warszawa 1982, 
s. 62. 

I s Zob . no ta poprzednia , s. 119-136. 
1 6 Tamże , s. 134. 
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nych . J e d n ą z na jba rdz ie j c h a r a k t e r y s t y c z n y c h cech sag i j e s t 
jej z w a r t o ś ć , i n t e n s y w n o ś ć . P rze jawia o n a znaczn ie większe 
z a i n t e r e s o w a n i e f a k t a m i o b i e k t y w n y m i , zwłaszcza t y m , co 
do tyczy wszys tk ich , n iż w e w n ę t r z n y m s t a n e m d u c h a b o h a ­
t e r ó w , ich o d c z u c i a m i . S tąd nie m a w niej zbyt wielu de ta l i , 
b r a k u j e d i a l o g u , c h a r a k t e r y s t y k i o s ó b i obse rwac j i n a t u r y 
p sycho log i czne j . T o , co o A b r a h a m i e p r z e c h o w u j e n a m 
Bibl ia , p r ze sz ło więc d ługą i z ł ożoną ewoluc ję 1 ' 7 . B i e g u n a m i 
tej ewolucj i są z j edne j s t r o n y w y d a r z e n i a h i s t o r y c z n e , 
a z drugie j - w i a r a . W starożytnym Izraelu zasadniczą siłą 
kształtowania sagi była wiara. W każdym razie nie mamy 
nawet jednej sagi, która nie otrzymałaby z wiary swego decy­
dującego piętna i orientacji. W każdym przypadku stopień tej 
rewizji, piętno i orientacja są całkowicie różne - t ra fn ie s t reś ­
cił G . v o n R a d 1 8 . 

6. T e r a z , k iedy wyda je się, że w r a z z prze jśc iem d o p o s t a c i 
A b r a h a m a i d o da l szych p a r t i i Bibli i m o ż e m y j u ż z c a łym 
s p o k o j e m ods t ąp i ć o d m i t ó w i j ę z y k a m i t y c z n e g o , m u s i m y 
p o w i e d z i e ć , że t o t y l k o z łudzen ie . J e d n o z na jba rdz ie j fun­
d a m e n t a l n y c h z n a m i o n wiary - t o nie f o r m u ł o w a n i e tez 
a l t e r n a t y w n y c h , lecz d i a l e k t y k a . T a k jes t i t y m r a z e m . Nie 
z n a m lepszej i k ró t sze j syntezy tej p r o b l e m a t y k i w p o l s k i m 
p i ś m i e n n i c t w i e b ib l i jnym niż r o z d z i a ł „ N o w e n a s t a w i e n i e 
d o h is tor i i w I z r ae lu" ze w z m i a n k o w a n e j wcześnie j r o z ­
p r a w k i N . L o h f i n k a 1 9 . Wyjaśn iwszy j a k Boże dz i a ł an i e 
w his tor i i d e t e r m i n u j e ca łoksz t a ł t t e g o , c o I z rae l m ó w i o s o ­
bie i j a k o d r ó ż n i a o n o I z r ae l a o d z a p a t r y w a ń n a r o d ó w 
ośc i ennych , L o h f i n k twie rdz i , iż n o w e n a s t a w i e n i e d o h i s t o ­
rii real izuje się w n a r o d z i e w y b r a n y m n a d w ó c h , z d a się 
p r z e c i w s t a w n y c h sob ie , p ł a szczyznach : p r a w d z i w y m z a i n t e ­
r e s o w a n i u h i s to r ią o r a z jej mi to log izac ją . O d n a j w s p a n i a l ­
szych os iągnięć h i s to r iogra f i i P i s m o Sw. po t r a f i p r a w i e 
n i epos t r zeżen ie , a n a p e w n o b e z k o n f l i k t o w o , p r z e c h o d z i ć 
d o mi to log izac j i h i s tor i i . Właśnie dlatego, że fakty history­
czne zajęły w Izraelu miejsce, które wcześniej w prehistorii 
zajmowały mity, Izrael mógł podczas recytacji kultycznej 
nadać tym faktom sens i wagę wyposażając je w rysy typowe 
dla prastarych mitów20. 
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W ten s p o s ó b opuśc i l i śmy i lośc iowo wąsk i t e r en „his tor i i 
p o c z ą t k ó w " . O t w i e r a m y się n a d o w o l n y u s t ę p w Bibli i , 
w k t ó r y m is tn ienie t e m a t ó w lub w ą t k ó w mi tycznych w p r a ­
wia ło w z a k ł o p o t a n i e p r zec i ę tnego czy te ln ika a l b o s łucha ­
cza, a d l a m n ó s t w a k o m e n t a t o r ó w l u b h o m i l e t ó w by ło 
s p o s o b n o ś c i ą d o k a r k o ł o m n e j g i m n a s t y k i u m y s ł o w e j . C z y ­
n iąc tu , z k o n i e c z n o ś c i u p r o s z c z o n ą , aluzję d o m i t ó w r o z ­
s i anych w całej Bibl i i , t r z e b a z a a k c e n t o w a ć n a d e r w a ż n e 
r o z r ó ż n i e n i e ; o ile w „his tor i i p o c z ą t k ó w " n a p l a n p i e rwszy 
wysuwają się b e z p o ś r e d n i e p a r a l e l e ( n p . s tworzen i e , r a j , 
p o t o p ) a l b o w y r a ź n e a luzje d o m i t ó w i n n y c h n a r o d ó w ( n p . 
b u n t b o g ó w , mi ty a s t r a l n a i he ro i czne ) , o tyle p o z a nią, 
w reszcie Bibli i , n a t r a f i a m y n a mi ty o b e c n e n i e m a l wyłą­
cznie w w y r a ż e n i a c h f i g u r a t y w n y c h ( „ b u r z a " - 2 S m 22,14; 
„wia t r " - O z 4 ,19; 2 S m 2 2 , 1 1 ; „ s łońce" - M l 3,20; „ g ó r a n a 
p ó ł n o c y " - Iz 14,13; „ d e m o n y " - Iz 33,14; a t o t y l k o n i e k t ó r e 
p r z y k ł a d y ! ) . Ca ły mi tyczny o b r a z p rzes t a ł być p o t r z e b n y , 
ale n i e ł a t w o p r z y c h o d z i ł o u w o l n i ć się o d wszys tk ich m i t o l o ­
g icznych u w a r u n k o w a ń . 

T y t u ł o w e p y t a n i e , s f o r m u ł o w a n e p rzez A . C h o l e w i ń ­
sk iego SJ , „Czy w Biblii są mi ty?" , zmien i ł em na , m o i m 
z d a n i e m , nie t y l k o ba rdz ie j p r o w o k u j ą c e , lecz i bl iższe 
p r a w d y : „Czy Bibl ia m o g ł a obejść się bez m i t ó w ? " O d b i j a się 
w t y m z a p y t a n i u dźwięk r o z m a i t y c h wątp l iwośc i i l ęków. 
Sądzę , że p r z e d s t a w i o n a w ninie jszym a r t y k u l e o d p o w i e d ź 
jes t z n a c z n i e mnie j s k o m p l i k o w a n a i z t eo log i cznego 
p u n k t u w idzen ia p o p r a w n i e j s z a i bezpiecznie jsza aniżeli 
za s t r zeżen ia , o b a w y i p r ze s t rog i tych , k t ó r z y w zb ran i a j ą się 
p rzy jąć Bibl ię t aką , j a k a o n a n a p r a w d ę jes t . 

1 7 Pisząc w ten sposób kwestionuję stawianie pytań w rodzaju Opowiadanie o 
patriarchach izraelskich - saga czy historia? (S. Łach, Studio łectionemfacere, Lublin 
1980, s. 49-51) . Saga nie jest przeciwieństwem historii. 

IK Genesis - A Commentary-, transl . by J. H. Marks , Philadelphia 1961, s. 35. 
19 Pieśń chwały, dz. cyt., s. 128-132. 

2 0 Tamże , s. 131. 
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La Bible pouvait-elle se passer des mythes? 

Le matériel des onze premiers cha­
pitres a-t-il été englobé dans l'actuel 
Livre de la Genèse, sans égard surtout 
à la personne et la mission d 'Abra­
ham, père du peuple Israélite? Les 
auteurs inspirés n'ont-ils voulu que 
compléter la lacune entre les mysté­
rieux débuts de l'univers, de l 'homme 
et Abraham? Quel est le rôle, le sens et 
le fondement de nombreuses trames 
mythiques interceptées de la succes­
sion culturelle des peuples voisins et 
appliquées à l'expression de la foi 

monothéiste d'Israël? Le mythe dans 
la Bible est-il un hazard, un caprice ou • 
une nécessité? Et si déjà depuis les 
premières pages de la Bible le mythe 
acquit le droit de citoyen, quelle est la 
vraie nouveauté de la vérité y démon­
trée? La vérité des mythes de ,,1'hi-
stoire des débuts" peut-elle être 
séparée ou indépendante de l'histoire 
du salut? S'il en était ainsi, le mythe 
biblique serait peu différent des my­
thes païens. 
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Ks. Marek Starowieyski 

Pisarze pogańscy II wieku 
o chrześcijanach 
d o k o ń c z e n i e 

Inwektywa usystematyzowana - Fronton (?), Celsus 

Ś w i a d e c t w a , k t ó r e ś m y d o t ą d poznal i ,«były n a o g ó ł frag­
m e n t a r y c z n e - i p o c h o d z ą c e z dzieł p o ś w i ę c o n y c h i n n y m 
z a g a d n i e n i o m . Zwiększa jąca się w m i a r ę czasu l iczba i ob ję ­
tość tych w s t a w e k świadczy o szerzeniu się ch rześc i j ańs twa , 
k t ó r e w tej l ub innej fo rmie n a r z u c a się u w a d z e ówczesnego 
spo ł eczeńs twa . Zaczyna j ą więc p o j a w i a ć się p i s m a poświę ­
c o n e w całości zwa lczan iu chrześc i j ańs twa , a a u t o r a m i ich 
są z a r ó w n o Żydz i j a k i p o g a n i e . T a k i m u t w o r e m była 
z a p e w n e s k i e r o w a n a p rzec iw ch rześc i j anom m o w a M a r k a 
K o r n e l i u s z a F r o n t o n a (ok . 100 - ok . 160), a n a s t ę p n i e 
p i s m a ż y d o w s k i e i - być m o ż e - p o g a ń s k i e , z k t ó r y c h ko rzy ­
s ta ł w swej p o l e m i c e z ch rze śc i j anami filozof Ce l sus . J e g o 
j e d y n e z n a n e p i s m o „S łowo p r a w d z i w e " z a c h o w a ł o s i ę p r a -
wie-w ca łośc i . J e s t o n o d o ś ć o b s z e r n e i w wielkiej mie rze 
do tyczy p o s t a c i J e z u s a i J e g o n a u k i , d l a t ego też zamieśc i ­
l iśmy ty lko w y b r a n e f r a g m e n t y . 

P o d a l i ś m y n a t o m i a s t w całości część m o w y p o ś w i ę c o n ą 
religii chrześc i jańskie j . M o w a ta jest z a w a r t a w d ia logu 
„ O k t a w i u s z " M i n u c j u s z a Fe l iksa , p o w s t a ł y m p o 197 r o k u . 
D y s k u s j ę n a t e m a t p r a w d z i w o ś c i ch rześc i j ańs twa p r o w a d z ą 
chrześc i jan in O k t a w i u s z i a d w o k a t p o g a ń s k i Q. Caec i l ius 
Na t a l i s . W a r t o ś ć tej m o w y p o l e g a n a t y m , że s t a n o w i o n a 
sk ró t wszys tk ich a r g u m e n t ó w w y k o r z y s t a n y c h p rzez p o g a n , 
p r a w d z i w ą „ S u m m ę p rzec iw c h r z e ś c i j a n o m " z II w. P o n i e ­
w a ż w m o w i e Cecy l iusza i o d p o w i e d z i O k t a w i u s z a cy to ­
w a n y jes t F r o n t o n , nauczycie l M a r k a A u r e l i u s z a i b a r d z o 
w p ł y w o w a p o s t a ć za j e g o r z ą d ó w , w y s u n i ę t o p r z y p u s z c z e ­
nie , że m a m y tu s t reszczenie m o w y F r o n t o n a p rzec iw 
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ch rześc i j anom. P r ó b o w a n o n a w e t us ta l ić datę. jej wygłosze­
nia: r o k 162 lub .166. Nies te ty , jes t to j e d y n e ś w i a d e c t w o 
p o s i a d a n e p rzez n a s n a t e m a t tej m o w y , z a t e m a u t o r s t w o 
F r o n t o n a pozos t a j e wą tp l iwe . Jes t n a t o m i a s t rzeczą pewną , 
b o wyraźn i e p o t w i e r d z o n ą , że f r a g m e n t do tyczący E u c h a r y ­
stii p o c h o d z i o d F r o n t o n a . J e s t r ó w n i e ż b a r d z o p r a w d o p o ­
d o b n e , że w m o w i e znajdują się e l emen ty „S łowa 
p r a w d z i w e g o " . Czy ta jąc j e d n a k ten f r agmen t nie z a p o m i ­
na jmy , że swą o b e c n ą f o r m ę zawdz ięcza o n a u t o r o w i chrześ ­
c i j ańsk iemu, k tó ry w pewien s p o s ó b „ u s t a w i a " sob ie 
a r g u m e n t y p r z e c i w n i k a , wydaje się j e d n a k , że t o k m o w y 
i a r g u m e n t y przyjął z j a k i e g o ś u t w o r u p o g a ń s k i e g o . 

W m o w i e p r z y t a c z a Cecyl iusz ca ły a r s ena ł z a r z u t ó w 
przeciw ch rześc i j anom: c iemni p r o s t a c y , bezsens n a u k i , 
o d r z u c e n i e religii , r o z p u s t a , m o r d y r y t u a l n e , k a n i b a l i z m . 
C h r z e ś c i j a ń s t w o p r z e d s t a w i o n e jes t więc nie j a k o p rzesąd , 

J e c z j a k o p o t w o r n y z a b o b o n p o ł ą c z o n y z m r o ż ą c y m k rew 
w żyłach o k r u c i e ń s t w e m , z w y r o d n i e n i e m i rozpus t ą . O d p o ­
wiedź n a te za rzu ty p o d a j e św. J u s t y n (ok . 100-167) w swej 
„Apo log i i " . P o r ó w n a j m y o b y d w a opisy - F r o n t o n a i J u ­
s tyna . T e n o s t a t n i zna jdz iemy p o m o w i e Cecyl iusza . 

Z w r ó ć m y j e d n a k u w a g ę , n a j a k i c h p o d s t a w a c h opiera ją 
się tw ie rdzen ia Cecy l iusza . O n wie, p o n i e w a ż wszyscy o p o ­
wiadają , p o n i e w a ż m ó w i się, p o n i e w a ż f a m a głosi , p o n i e w a ż 
F r o n t o n t a k twierdzi ł . T o powiedz i awszy p r z e c h o d z i d o 
da lszych w y w o d ó w uważa j ąc te fakty za u d o w o d n i o n e . Jes t 
t o więc r o z u m o w a n i e zupe łn ie i r r ac jona lne . 

Z g o ł a inny c h a r a k t e r m a „S łowo p r a w d z i w e " Ce l susa , 
k t ó r e g o f r a g m e n t a m i ten rozdz i a ł z a m y k a m y , ze wzg lędu n a 
p r z e ł o m o w y c h a r a k t e r o w e g o dzie ła w p o l e m i c e a n t y -
chrześc i jańskie j . Nie m a m y ż a d n y c h w i a d o m o ś c i o s a m y m 
Celsus ie , nie wiemy, d o jak ie j szkoły fi lozoficznej na leża ł . 
J e d y n i e d a t a n a p i s a n i a - o k o ł o 178 r o k u - jes t mnie j więcej 
p e w n a . „ S ł o w o p r a w d z i w e " w y w o ł a ł o wielkie w r a ż e n i e 
w ś r ó d chrześc i jan . J a k n i e d a w n o w y k a z a n o , p o l e m i z o w a l i 
z n i m n i ema lże wszyscy chrześc i janie apo logec i , g r eccy i ł a ­
cińscy, p iszący p o w y d a n i u tego dzie ła , nie wymien ia j ąc 
j e d n a k Ce l susa z imien ia . Ale o dziele z a p o m n i a n o d o ś ć 
s z y b k o : wielki e r u d y t a O r y g e n e ś (185-254) w ogóle nie wie­
dz ia ł o j e g o i s tn ien iu , a o t r z y m a w s z y je o d swego przyj a-


